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b 
Posłowie wzlell djety I pojechali do 4omu 

a n̂ .11 zostawili przedsmaczek 
nowych intryg 

po dyskusji budżetowej 
WARSZAWA! 31. 10. 

(wąż). Sctm jakby, wymiótł, intrygi, 
Marszałek kataj polłcił wczo-, skierowane przeciwko rządo-
raj u. \ pladlć posłoml diety za , wi. 
miesiąc październik, {wynoszą-j Zapewniają, że pobite wczo-
ce 920 zł. i 4! grosze'TI*A\ las-: raj ugrupowania nie darują 
nie odniosło swoi skt teł: / , swej klęski i przy końcu dysku 
.'fu 7 ftftuzie iv!k i ,1 ,.żna sil \ budżetowej postawia, o-
spótkać przyhfteico ; raw i;ow- |twarcie sprawę zaufania do rzą 
ca i rozproni]eiiiii':f~''i !?w i-1 du. 

Paskarze i bolszewicy podali sobie wczoraj race 
Ale zwycięstwo pozostało przy rzeszach pracujących 

Gabinet p. Grabskiego otrzymał votum ufności 
patriotycznej większości Sejmu 

zijloeie ob-
wuiid -̂

cowca, którzy 
rzucają się v. -,iic 
mówiącem spo.rzeiiictŁ 

Słychać zdana, wdrażające 
wątpliwość, e n 
glosowanie 7ake:Kz>iC defini 
tywnie w-z\ s u 

Dymisja 
zosta 

Rząd,- wedle tych zapew­
nień, liczy si« z tą ewentual­
nością i do czasu ostateczne­
go wyjaśnienia stosunku Sej­
mu! do gabinetu — wstrzyma 
się I z wszelką akcją, zakrojoną 
na dalszą metę. 

Wobec opozycji ws :ystkich 
klubów robotniczych i rzeciw-
ko ratnistrowi pracy, 1 p. Da-
rowskiemu, ustąpienie pego zo 

min. Darowsklego 
a postanowiona 

stało zdecydowane. 
Dymisja zostanie ogłoszona 

w pierwszych dniach przyszłe 
go miesiąca. 

Znowu piać procent drożyzny 
skodjzy nam do gardła 

WARSZAWA 31, 10. 
Posiedzenie Komisji statys-| Nie trzeba być wyrocznią, 

tycznej dla badania zmi; n kosz by przewidzieć, że wskaźnik 
tów utrzymania zbierze się wiza październik wyniesie conaj-
ppniedziałek, dnia 3 lis opada, | mniej 5 procent wzrostu kosz-
o godzinie 1-ej po polwc niu. I tów utrzymania. ; 

Bestję drożyzny spętano ) 
na tydzień • 

W tygodniu od 19 do 
m. tempo drożyzny 
»zyffi rynku żywnośclow Tn '— 
jak Sstwierdza miejskie 
statystyczne —' nieco zr lalalo. 

Niemniej jednak w { »rów-

5 b. 
tutej-

biuro 

WARSZAWA 31. 10. 
jacym, zwyżce uległa mąka ży­
tnia o 7 proo, chleb pytlowy o 
4.8 proc., mydłp o 5 proc. sól 
o 3 i pot proc* słonina.o 3 
proc i pęczak o 3 i pot proc. 

Ogólny koszt żywności pod-
naniu z tygodniem pop zedza- niósł się o 0.66 proc. 

W CZWARTEK NA CZARNEJ GIEŁDZIE W WARSZAWIE 

godz. S po poŁ 
Nie upadł... 

Generałowie 
genera 

Afera honorowa 
Ruprethtei/n 

MONACHIUM 30. 10. 
.dzy _ kroi princem bawar 
Ruprechtein i gen. Luden 
•fem wyniki konflikt. Kron 
obrażony przez LyJend^rffa 
pozwał go przed ' sad h 
wy. Ze swej strony Loden 
pczwał kronprinca .Wirp 
również przed sąd honor 
pod warunkiem, że sąd ter 
dzie s-kiadać się 

z pruskich generałów. 

t awarscy nie1 uznają 
(iw pruskich 

między Kronprlnztm 
a Luciendorffem 

Wię-, Narada najstarszych rangą ge 
^kimjncratów b. armji bawarskiej 
!o,i-1 orzekła . jednak, że kronprinc 
mc, j bawarski nie może stawać 

przed sądem honorowym pru-
oiloro-1 skich generałów. Ludendorff 

lont odmówił stawienia sie przed 
nta • inny sąd honorowy, wobec 

wy, i czego generalicja bawarska ty 
bę-1 głosiła, że zrywa stosunki z 

gen. Ludendorffem. 

Chińscy sr/rzymi irzeńcy bolszewików 
maszeru Q W gła.o kraju 

LONDYN 31. io. Rud skr7vHia i"; '," 'V"-JI o- 20-000 jego żołnierzy zdołało 
ev,>h , • ' - ' ' • " k mand ur- jeszcze wyjść .z Luań-Czau; 

l u l z ' « a;,a '•• a^u Ltan- reszta zapewne będzie musła-
ien. ła się poddać. 

Czau. \ \ ojska -ządowc 
Wu-Pej-ru roz:)<Vięjy odwrót. 

z- Pekin 
Dzielnica e<;rop 

v L O N D S N 31. 10. !).),;,,<.; 
Pekinu, że luJ-jość tama 
obawia się >̂b*} żenią, lizie 
ca europejska jest oszańco^a-

przed obieleniem 
Jska—oszarteowana 
i ' \ a tak, ażeby, mogła w razie 
'-• potrzeby, star/owić'schronie­

ni- nie dla cudzoziemców. . "• 

WARSZAWA 30. W 
Punktualnie o godz. 3 m. 30 

po "oł. wśród wielkiego zain­
teresowania i napięcia p. mar­
szałek Rataj otworzył histo­
ryczne posiedzenie Sejmu. 

Izba przedstawiała widok 
zgoła niezwyczajny. Wszyst­
kie niemal fotele poselskie by­
ły zajete. Loża dyplomatyczna 
obsadzona dość licznie. Gale-
rja uginała^ się wprost pod pu­
blicznością, . 

Pomimo tyciu zewnętrznych 
odznak 

wMkiego dała partatnen 
tarnego 

nie znać w sali obrad zdener­
wowania. Przeciwnie posło­
wie w skupieniu oczekują na 
wyniki mającej lada chwila ro­
zegrać się walnej batałji, która 
przynieść ma zwycięstwo klei 
państwowo-twórczej. 

W sprawie deklaracji pw-
mjera Grabskiego. wpłynęły 
cztery wnioski: 1) Chrześcijań­
skiej Demokracji 

„Seim, stwierdzając, Iż poli­
tyka zagraniczna rządu odpo­
wiada godności Rzeczypospo­
litej, przechodzi do dalsze] dy­
skusji budżetowej". 

2) Wniosek bloku lewicy: 
JSejn oświadcza, że polity­

ka zagraniczna rządu odpo­
wiada interesom i godności 

RzeczypospolHeT. 
ganiu w d; 

Kenserwatytó g R g * 
zdobyli absolutnq 

wiąkszos^ 
w parlamencie 

angielskim 
LONDYN. 30. 10. godz. 17. 

Knserwatyścl zdobyli 317 man­
datów, zyskując 128, tracąc 6; 
Labour Party zdobyła 104 man­
daty, zyskując 20, tracąc 53, Li­
berałowie zdobyli 28 manda­
tów, zyskując 7, tracąc 94. Z 
powyższych rezultatów widać, 
iż konserwatyści mieć będą ab­
solutną większość ' w nowym 
pai lamencie. 

Ostatnie dane 
Natychmiastowa 
dymisja gabinetu 

Mac Donalda 
nieunikniona 

LONDYN. 30. 10. O godzinie 
23.4* wiadome były następują­
ce wyniki wyborów: Konser­
watyści — 4M. Labonr P»r;y~ 
181, partia liberalna 40. partie 
wolnościowe — 4. W ten spo­
sób konserwatyści zyskaj* tW, 
tracą *, Labonr Party zyskuje 
24, traci 65. partia liberalna zy­
skuje 9, trąd 120. 

Partia konserwatywna posia­
da w obecnej chwili olbrzymia 
przewagę 198 mandatów nad Komitetu 
wszystkiemi Innem! partiami ność nd fr; 

3) Klubu ukraińskiego, wy­
rażający nieufność polityce 
zagranicznej bądu i wreszcie 
4) wniosek kpła żydowskiego, 
które zgadzając się z polityką 
pokr.lową, zainicjowaną w Ge­
newie, stwietidza, że p. mini­
ster snraw zjagranicznych w 
nieprawdziwym świetle przed­
stawił w Gen|ewie stosunki we r 
wnętrzne, panujące w Polscec 

Nast("nnie ń. marszałek za­
znajamia Izbę z positanowie-
nieni konwentu sen jo rów, że de 
klaracje klubów, wygłaszane 
z trybuny, nie mogą trwać dłu­
żej niż 10 mmut. 

Pierwszy nabiera głos wice­
prezes Zw. IŁ N., pos. Kozicki. 
Deklaracja l e g o stronnictwa 
odpiera zarzuty premiera Grab 
skiego i po dość mętnych wy­
wodach ogłasza, że 

Zw. L. N. głosować będzie 
przeciwko wnioskowi 

pos. Niedziałkowskiego. Wy­
wołuje to zrozumiałe sprzeci­
w y ze strony wnioskodawców. 

P. Kozicki zabezpiecza się 
przed ' słusznymi zarzutami 
przeciwników politycznych je­
go stroiiniotWa i stwierdza, że 
7w. L. N. uznaje konieczność, 
aby Polska wzięła jaknajczyn-
niejszy udziił w pracy nad za­
bezpieczeniem pokoju. Jednak­
że klub ten sprzeciwia się wcią 

kusję na terenie 
iwym spraw, któ-
wew«etrzn*j «e4i-

Te sofistyczne 
zaprowadziły p. 

stwierdzenia, że 
przezeń repre-

nie mają do p. 
zaufania. 

Tej pray^Iugiej deklaracji Iz­
ba wvsłucnała w spokoju, po-
czem dyskusja potoczyła się 
wartko. Każdy z mówców (z 
wyjątkiem mniejszości narodo­
wych, Cb. N. i komunisty Kró­
likowskiego—wszyscy oni z za­
pałem popierali oświadczenie 
p. Kalickiego) składał krótkie 
otwiSczenie, nie ubierając go 
w zaąne krasomówcze kwiat 

Pos: Barllcki przypomina kię 
ski jakie sprowadzili na Polskę 
smutne: piimięci ministrowie 
Seyda, Dmowski i Zamoyski, a 
następnie ziznacza, że obecnie 

polityka zagraniczna pań­
stwa weszła.na nowe tory. 

Stras/nic s:ę to prawicy nie 
podoba. 

-r Polska—mówi pos. Barlic-
ki — przystąpiła do programu 
pokojowego demokracyj euro­
pejskich. T<n kierunek poiityki 
pi)zostajc w ścisłym związ';u z 
moż;iością zwalczenia kryzysu 
gosnodarcztgo i drożyzny. 

W takiej chwili Zw. L. N. za­
rzucił reądcwi, że ulega wpły­
wom obcych żywiołów i 
lwnstw. 

Ośmielił sie to uczynić 
obóz. kioremn na Imię 

nEoda z zaborcami 
który posunął za czasów 

aro'owego zależ-
cuskiego minister-

OowodWęnlal 
Kozieł iego 
ani on, ani i 
zentowany» j 
Skrzyuskieg 

względem formy atak jest 
wymierzony przeciw dzie­
łu, dokonanemu w Genewie. 

Premjcr słusznie zażądał odpo­
wiedzi, czy Sejm zgadza się ze 
stanowiskiem Zw. L. N. 

Pos. Sosiński (Ch.-D.) o-
świaclcza, że 

rząd w swe) polityce zagra, 
nicznej nie czyni ładnych 
ustępstw mocarstwom lub 

obcym żywiołom. 
Słowa te — to kij włożony 

w mrowisko. Prawica rozpo­
czyna kilkominutowy wrzask. 
Lewica bije frenetyczne bra­
wa. Pos. Sosińskfcschodzi z try 
buny i składa p. Głąbińskieimu 
uroczysty ukłon, co Jeszcze 
bardziej denerwuje prawicę I 
tak już wyprowadzoną z rów­
nowagi. 

Dopiero pos. Roguła (bialo-
rusin) pociesza nieco pos. Głą-
bińskiego. Składa ort deklara­
cję antyrządową. 

Natomiast pos. Matakiewlcz 
(katol.tlud.) psuje ponownie 
humor przywódcy prawicy, 
gdvż udziela gabinetowi popar­
cia. 

Pos Reich wespół z p. Q}ą-
bińskini odmawia premierowi 
przychylności. Oświadczenie to 
dodaje nieco otuchy przeciwni-
korik polityki "pokojowej. Na­
dzieja wzrasta, gdy p. Ćhrucki 
(ukr) również solidaryzuje się 
z Zw, L. N. 

• Szanse się chwieją, bowiem 
nos. Kronig (słota* ułam.) o-
łwiadcza, że krab M o nie za­
wahał się przyjąć formaty pos. 
Niedziałkowskiego, bo widzi w 
polityce zagranicznej .rządu 
gwarancję właściwego rozwoju 
pa' siwa. Dalej pos. Popiel zgła 
sza przystąpienie do wniosku 
lewicy. 

Tyoowym mąciwodą był po­
seł Dubanowicz (Ch. N.), który 
nic cofnął się przed Insynuowa­
niem p. Grabskiemu, że w de­
klaracji jego widać chęć uchy­
lenia się od ponoszenia odpo­
wiedzialności za rządy w mia­
rę ujawniania się skirtków jego 
polityki finansowej. 

Pos. Głąbińskiemn sądzone 
widać było wychylić kielich 
goryczy do dna. OpuścIH go naj 
wytrwals! dotąd^ sojusznicy. 

mia bowiem, że ze względów 
na międzynarodowe położe-re 
Pojski klub jego nie może dopu­
ścić, aby w opinjl świata pow­
stać mogłe chociażby na chwi­
lę przypuszczenie, że pokojo­
we zasady nie są wyrazem 
Sejmu. 

Zrozumiał to pos. Potoczek. 
A p. Gląbiński? 

Pos. Dutczak (chhbaroby) 
oświadcza, że głosować będzie 
?a wnioskiem pos. Niedział-
kowsk;egn. 

Pos. ks. Okoli wyrfąpieitte 
prawicy nazywa niską zazdro-> 
ścią i chęcią objęcia spadku po 
rządzie p. Grabskiego. Gloso­
wać będzie za wnioskiem le­
wicy. • 

Pos. Głąbinski nie może Jed­
nak narzekać na dzień wczo-
ra^zy. Znalazł bowiem 

nowego sohtsznika w oso­
bie przedstawiciela komu­

nistów.. 
pos. Królikowskiego. 

— Nowy uczeń Ołabińskłe-
go! — wołano z ław poselr 
skich. • j 

Na tern oświadczenia krabów 
zostały wyczerpane. 

Napięcie wzrasta z minuty 
na minutę. 
' Patriotyczny odłam posłów 
zdaje sobie sprawę z powa<£ 
chwili, która zaważyć ma na 
dalszych losach dobrobytu 
Rzplltej. • 

Bodnoai sł« » j 
p. Głabińald i w n o ś • . . 
wanie Imienne. Świetnie! 
najmniej pozostanie htatorycżr 
ny dokument na tych, którzy 
hańbą okryć ohciełł imię Pol­
ski, t 

Zaczyna się głosowanie. Na 
pierwszy ogień Idzie wnlosekl 
Ch. -D^ który upada 102 gło­
sami przeciwko 288 głosom,' 
przy trzech kartkach unieważ­
nionych. Głosowali za nim po­
słowie z C h . - D , „Pfasta", N.j 
P. R. I k a t - h r i . I 

Następnie poddał p. marsza-i 
łek pod głosowanie 

wniosek pos. NMMałkow-
skleio, który neyakał 21* 
Kłosów. Przeciwko niema •• 
opowtodrtało Ha 170 a t 

W ten sposób rząd uzyskał | 
Pos. Potoczek (Piast), oznaj- 40 głosów większości 1 

•P 

GIEŁDA 
CTtrT 

WARSZAWA; 8i. ia 
ntwiMuh oduczają o«ł»tni» Dotowani* wczoraju*. 

razem wzlętemL 
Wobec mlałdzaoai klesU. 

Mac Donald złoży prawdopo-

jum* do granic ostatecznych, 
(Wielkie wrzenie na prawicy), 
Stronnictwa demokratyczne 
polskie stwierdzają, że w tych 

dobnie natychmiast dymisje, warunkach jen ubliżający pod 

Święto odrodzonego Półksiężyca 
Uroczysto** proklamowani* repukllki tureckief 
PARY2 31. 10. W Angorze 

świecono uroczyście proklamo 
wanie republiki tureckiej. Ke-
mal Pasza przyjął szereg depu-
tacyj i odbyt przegląd wojsk. 

Przed Kerna lem przedefilowa-
lo kilkanaście tysięcy wojska, B. Zw. Sp. Zar. (6.90). 6.90 
popołudni ii z 
lada szkół. UW), 

iś odbyła się dcii-. Kiicwskl 0.25 

/ 3> J/. 

Dolary St. Zjedn.5 .18 i pół-

Papiery lokacyjne 
Miljonówka (0.72) 0.72, 0.70 
8 proc. Poź. Złota (6.10) 6.00, 

6.10. 
6 proc. Bony Złote (0.93), 054 
6 proc. Pot. Dolar. (3.46), 3.40 
10 proc. poż. kolej. (9.00), 9.00. 
4 * proc. L. Z. Ziem. rb. przedw 

(22.50), 22.00, 22.40. 22.25. 
8 proc. L. Z. Ziem. dolar. (4:50) 

4.50 
4 proc. L. Z. Ziem. przedwoj. 

18.00. 18.50 
6 proc. obllg. Warsz. 1915—16 

r. — 6.50. 7.50, 7.00 
5 proc. L. Z. m. Warszawy rb. 

przedw. 16.25, 16.25. 16.501 
4 i pół proc. Warsz. przedw. 

13.25, 1350. 
Akcje 

B. Kredytowy (0JO) 0.30. 
B. Przemysł Polsk. (0.25) 0.25. 
B. Zachodni (1.85) 1.85. 1.90, 

1.S5 
B. Zjedn. Ziem. Polski 1.80 

I Puls (0.40) 0.40 
'Zgierz 2.45 

Elektryczność 1.95, 1.98 
S i ła l Światło (0.40), 0.43 
Częstocice (2.08), 2-10. 2.15. 
Gosławice (2.60), 2.SŚ, 2.48, — 

2^50. 
wJrsz. Cukier (4^5), 4.17, 4.15 
" y 0.13. 
Dniowo 0.40. 
Węjgłeł (3.45), 3.15, 343. 3.15 1) 

3J15 2), 3.3a 3J0, 3.25 3) 4). 
Nobei (1.70). 1.62, 1.65. 
Cegielski (0.64), 0.65, 0.64, — 

0&5. 
Fitzner 5.10, 5.00. 
Liljjop (0.67). 0.68. 0.71. 
Modrzejów (5.00). 430 1), 5.10, 

NorWin (0.93). 0.93, 0.96, 0.95. 
Ostrowieckie (7.10X 7. ia 7-30, 

120. 
Pocisk (1.40). 1.40. 1^5, 136. 

ftó (1.43), 1.44, 1.43. 
Starachowice (2.62). 2.62, 257. 
Ursus (2.05), 2.10, 2.15. 
Zawiercie (25.50), 25.50, 24.00, 
Żyrardów (17.55), 2 cm. 17JS0. 

17.10, 17.15. 
Borkowski (1.15). 1.15, l .oa 

| Habęrbusch (5.15), 5.10, 5X8, 

• S o l r ^ s (2.45). 2*45, IM> \ ' > , 

- : • > • < 

.. J 
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Mowa pr; esa francuskiej Izby 
drutowanych 

Pan Palni 3v6 określił stosunek 
Fninrjl do Polski 

WARSZAWA 31. 10. 
Mowa prezesa irancuskicj 

Izby deputowanych, jr'ainlcve-
;o,"wypowiedziana ni przyję-

z Francją na 
,v1ewaiąc krew 

Po uznaniu Sowietów 
przez Francję 

6Josy prasy a»kflieiskiej 

prawdziwie 
duchem. 

ci współdziałali 
kaźdem pola. r~ 
i wysil?'-c umysł. 

Szereg- przemówień zakoń-
"ciu, wydanciii na CŁJRĆ tffcn. | czoiiy został mową ministra :N 
-Sikorskiego. s i„:r» , nazajutrz; Korskiego, który rieżyw^i t 

JH) uznaniu Siwictoif przez | podziękowanie prezydentowi ^ 
Vf-'.'jnc.ię a~-panialy wfrraz u-; jzhy 'deputowanych !'ui!ileve- > 

Jczuć. ja^k' w .stu.-̂ iiiKijj do Pol-,j mu i deputowanemu Lotus Ma- j 
ski żywi naród frandiski i o- i rin za wypowiedziane przez| 
r)ccny rząd republiki. i nich serdeczne słowa /arwwml. 

Przemówienie swej inów».a j iż ai mja polska ożywiona 
roi-począł, pozdrawia ąc Wła­
dysława Mickiewicz i. syna 
wielkiego i)Oct>. i ol raz cnot 
i energii emigrantów ix>lskicli, 
którzy Aiie zwątpili r tedy w 
sprawę polska i nieśl: wysoko 
sztandar Idei nfcśini rtelności 
Polski. Painlevć ośt .jaJczyl, 

S że od*(»asow swego dzieciń­
stwa jui nurtowała w nim 
myśl o niezależności P )lski, któ 
ra wchodziła niemal ( o trady­
cji-starej rodziny re mblfkań-
skiej, z której on się wywodzi. 

Painleve mówił ęalel, ° 
wspomnieniach swegto ojca, 
który opowiadał, jak zpstal za­
aresztowany i zaprowadzony 
do komisariatu policyj lego za 
udział w manifestacji na uli­
cach Paryża przeciwk i decyzji 
rządu, który zamykał ;ursy A-
dama Mickiewicza w ! orbonie. 

Mówca wsjx>mnlał łalej, z 
jA wielka radoścdą, ix mimo li­
cznych sprzeciwów, p< dpisal w 
roku 1917-w charakte ze mini­
stra wojny, dekret o itworzc-
niu na ziemi francusk sj auto­
nomicznej armjl pois ;iej pod 
narodowym sztandarem. 

Paskarze i bolszewicy podali 
sobie we oraj race 

(Początek na stronicy i-ej) 

skiego, mówca wyrażh podziw 
dla kraju, który w tal krótkim 
czasie zdołał przywricić cał­
kowitą swoją jedność ifzdro-
wić finanse i stać isię i aftstwem' 
simem, nawet pośród najwięk­
szych. Można z całe n zaufa­
niem patrzeć w przyszłość te­
go kraju, który pozektaje za­
wsze u boku Francji, potężny, 
wolny i nlerozdzlelny 

" ° l t Następnie zabrał głc i p. Wła 
sław Mickiewicz, ftóty po-

przy-

LONDYN. 30. 10. Po umaniulslę teraz o taką pożyczkę do 
zadu Sowietów przez Francję ] Prancfl, ofiarując jej wzamlan 

,.i)aily New." wyraża swoje ii-, fantastyczne koncesje i przywl-
znanle dla nowego kroku rzą-.leje handlowe. | 
du francuskiego. Jedrjakże doświadczenia zro-

..Times" uważa, że Uerriot bione przez Polskę, Niemcy 1 
zła wybrał chwile do uznania i Włochjy. a ' przedewszystkiem ] 
Sowietów. Niepowodzenie poll-jAnglJę wykazały złudny clia- i 
tyki rosyjskiego rządu w Anglji jrakter tych obietnic. Handel w I 
— pisze ..Times" — powinno go szerszym zakresie z Rosją jest! 
hyło o tętn uprzedzić. Bolsze-i niemożliwy — kończy „Tlmds" j 

w # j _ iestiwicy, którzy zdradzli nadzieję'— ponieważ polityka sowiecka! 
demokratycznym Ipokrycia swego deficytu przezlodbiera mu podstawy bytu. 

pożyczkę angielską. zwrócą I 

Zdziecinniałych i zgorzkniałych starców 
należy usunąć z wojska, 

aby postępowaniem swem nie wprowadzali 

ZAMĘTU I NIEZADOWOLENIA 
Poseł ,Miedziński I tow. z i przyjdą żydzi ze zdobyciem Je-

Klubu P. S. L. „Wyzwolenie" ljryha, a pojutrze Ukraińcy z Pet 
Jedność Ludowa ..Związku \ lurą". 
Chłopskiego" wnieśli do laski | Oświadczył wreszcie pod ad-
marszałkowskiej następującą in,resem legionistów: „Ci. którzy 
terpelacje: coś byli warci — zginęli, ci któv 

ur.j.1,... A i^.i.--- . . . . . . . . r z y *yJ* — n'c nie warci". Kon-' 
l d u i u0nL" le l1i? . f r a j y flskate uzasadnia sie tern. żear-przemysklej, krakowskie, 1 war t k u , o b w l n i a L a t i n i k a f , . 

szawskiej prokuratoria prze- s z y w j e 0 c z y n y „iehonorowe. 

przemyski" za Informacje, do­
tyczące zachowania się sen. La 

Dziś, kiedy Polska wyszła j «""« dowódcy 10 - go korpu-
zwycięsko z zamętu I europej-'sa-

myska skonfiskowała w swoim I* N a r o z p r a w i e sadowej re-
" .??! ! - C . l?» 0 p l T° " N c n T y Si°.Sidakcja przeprowadziła dowody 

'n n8ziękował zebranym 
bycie'! udzielenie Pi 
ją obecnością mi 
parcia, którego dzisi| 
pragną tak samo 
wczoraj pragnęli poi 

-ków francuskicn. 

Skonfiskowany ustęp tego ar 
tykułu omawiał odmową gen. 
Latinika w sprawie oficjalnego 
udziału wojskowego w obcho-

gdzie ku czci Legionów. Przy­
toczono dosłownie słowa gene­
rała, który tak argumentował: 

Dziś przychodzicie panowie z 
uroczystością Legionów, Jutro obrażać; 

Następnie przetną' 
towany Louis Marin, 
ster- gabinetu Poim 
przewodniczący zwl 
jiclół Polski. P. Mai 
polskiego ministra wi 
kreślił, iż polacy ni 
dzili nigdy wojny z 

swo-
po-

polacy 
o, Jak 

puł-

depu-
b. minf-' 
rćgo I 
u przy-
powital 
-- i pod 
prowa-

Francją, 

3) czy pan minister spraw 
wojskowych, który , jest żyją­
cym oficerem legionowym, za­
reagował z urzędu na niepoczy 
talny i przestępny wybryk gen. 
Latinika tak, aby wymierzona 

tmu kara zabezpieczyła na 
przyszłość stosunki w armjl, o-
raz obrażoną cześć wojska od 
tego rodzaju prowokacyj. 

Jak się dowiadujemy, w snra 
wie tej jeden z wybitniejszych 
generałów legJonMów, specjal­
nie przybył do Warszawy i sta 

Padplsanl zapytują pana mi-inał do raportu do zastepujace-
nistra spraw wojskowych:. go ministra spraw wojskowych 

1) czy znany mu jest fakt po- generafa dywizji Majewskiego, 
wyższy; I z' zapytaniem, co zamierza w 

2) sty pan minister skłonny | tej sprpwie przedsięwziąć, 
jest stwierdzić i pouczyć kate- Ponieważ generał Majewski 
gorycznle podwładnych sobie! dał odpowiedź wymHaiscą ge-
dowó^c^w, że niema takiej nerał lpffjonista uzależnił dalsz.e 
części wojska, którą wolno tan I swoje pozostawanie w wojsku 

prawdziwości słów cytowa 
nych, wobec czego trybunał u-
chylit konfiskatę 

od zarządzeń vice - ministra. 

Hieny z Em po I i 
Klatka z oskaiflnyml i 

Hegfery odgryzające nosy—Tortury I okrucieństwa 
(Od własnego korespondenta). 

WARSZAWA 31. 10. 
Za rządem opowiedtlaly się 

kluby: P. P. S., „Wyzwole­
nie", Związek chłopski, N. P. 
R-, ks. Okoń, Kat.-Lud., 
„Piast- i eh. - D . 

Zwycięstwo p. Orabskiesro 
zupełne. Otrzymał on całkowi­
te zadośćuczynienie! 

O godiz. 4 min. 45 p, mar­
szałek Rataj, po ogłoszeniu wy 
ników głosowania, zarządził 
15-minutową przerwę. 

Wszyscy Rosłowie wylegli 
do kuluarów i bufetu, komen­
tując wypadki. O godiz. 5-ej 
jękliwe dźwięki dzwonków 
zwołują posłów do sali obrad, 
gdzie dyskusję nad exposć rzą-
dowern rozpoczyna pos. Ponia­
towski. 

Ławy rządowe świeca 
pustka. 

Dopiem o godz. 5 min. 20 
przybywa do Sejmu 

premier Grabski 
Ukłon w stronę przewodniczą­
cego i szef rządu zajmuje swo­
je miejsce. Wyjmuje z teki pa­
pier, ołówek i skrzętnie notu­
je ustępy mowy pos. Ponia­
towskiego, na któro praśnie re­
plikować. 

Pos. Poniatowski 
(„Wyzwolenie") rozpoczyna 

Ł ? " * m ^ , e n ! e ° d W : ' ^ ' " ^ P o z b a w , ' ^ 
dzema te ądy się zważy jak. clialskiego tej posady 
spadek obiat prermer po swych ^ ' 
poprzednikach, to trzeba 

uznać Jeeo zasłuee. 
iż twardą i stanowczą ręką po­
trafił wysiłek społeczeństwa! ^ ' y na kryzys gosi<odarczy, 
zognuskować dokoła sanacji i którego przyczyną jest brak 
skarbu. ! kapitału. Dalej słyszeliśmy o 

Po rozejrzeniu się w stosun-; zawodzie, jaki życie przygoto-
kach gospodarczych I skarbo- {"wjs preliminarzowi' budżeto­
wych mówca oświadcza, ż e ' w e m u w dziedzinie podatko-
stronnlctwo jego nie ustąpi ani.|W6J- Później jeszcze p. Michal-
na krok w sprawie reformy roi! skiemu przykro jest, że rofor-
nej. Następnie pos. Poniatów- | m y waluty dokonano przed u-
ski przesiedl do krytyki po-! Staleniem się równowagi go-
szczególnych mlnisterjów i ml-! spodarczej kraju i przed wy-
nlstrów. Tt0 przemówienie: tworzeniem się gospodarczo u-
przedstawiciela „Wyzwolenia" 
z łagodnego przechodzi w ton 
ostry i prowadiotw Jest c/e-
scendo. 

Przedewszyitkrem więc u-
słyszelismy 

rorrka prawd* 
o stosunkach na Kresach 
wschodnich, za co odpowie­
dzialność ponosi p. minister 
spraw wewnętrznych. PaJej do 

sten do annii. 
Po tapowiedzC że „Wyzwo­

lenie w najbliższym czasie po 
stawi wniosek o rozwiązane 
bejmu, pos. Poniaiowsk' o 
świadczą, że stosunek jtg0 klu. 
bu do gabimetu układa się jako 
stosunek do rządu pewnych ko 
mecznośoi. Ale bez 

poważnej rekonsłrukcH 
I usunięcia tych ministrów, któ" 
rzy są tylko balastem — sto­
sunek ten nie będzie- Jak do­
tychczas stosunkiem zupełnej 
tolerancji. 

Po politycznem czysto prze­
mówieniu pos. Poniatowskie-
go, nastąpił ł 

ekonomiczny wykład-poa, 
Michalskiego (Ch. N.). 

trwający blisko dwie godziny. 
Drobiazgowe i nużące wywo 

<fy byłego ministra skarbu nie 
trafiają nam do przekonania, 
gdyż są one tylko zemstą za 
utratę intratnej posady w Jed­
nym ze sfuzjonowanych ban­
ków państwowych. 

Przypuszczamy, ze p. Mi­
chalski powinien być raczej 
wdzięczny premierowi Grab­
skiemu, że ograniczył się on 

P. Ml-

JcremJaszowe żale 
p. Michalskiego rozpoczęły się 
od nieurodzaju, poczem prze­

lecę przeciwnie od .wljjki stule t Mlądzynarodbwy 
snbrt ko Iw ski 

zi — Be^lpnl f Frańz - Bełleri-
ger. Przypoimiteć ni leiy, i* 
Battecchia jest tego ocznym 
zwycięzcą „Tour do Prince", 
a Gi raf den go wygrał! ostatnio 
w Paryżu 109 ki. wyacht toro­
wy, f 

Na paryskim torze Łfńart wy 
grał ostatnio biejf 60 ki. za 
prowadzeniem mot >ru we 
wspaniałym czasie 2 i. 3 m. 4$ 
cek. bijąc Ciraffina, i Seresa i 
Atrtsa. I 

W wyścisru dystantowym W 
Zuricfiu, ('-ancuz Parjsot świe­
cił zwycięstwo nad | szwaica-
rem Snterem, bi>'ac fo na dy­
stansie 90 kim- o 145 mtr. 

Erncf* Kaufrtiann, Jpden z.naj 
\ ybimiejszych kołarty świata 
/.naiduje się obecnie w świetnej 
formie. Dowodem (tego dwa 
/.wycięstwa odnitsiejbe przez 
szwajcara : i a j oficj ilnym mi­
strzem śwu-a, ' "lerjurem ,Via-
eskojjsem. 

W wyścigu 
-jm jeźdźców szr 

- ogranym w Medio! 
sla zwycięstwo par 
go — Battecchia. 
erwników tej miary 

Pisząc t e m z Włoch o tym. 
co jest nienormalne w życiu 
państwowym podkreślając wy 
padki ekscesów, rrleposzanowa 
tila władzy lub wręcz przestep 
stwo ze strony niekarnych Jed 
nostek Ing grup faszystów nie 
można zapomnieć o tym cze­
go widownią były Wiochy w 
roku 1920 to Jest wtedy kiedy 

obelg. Kilkakrotnie musiano za 
wieszać posiedzenie gdyż do 
takich bezczelnych awantur 
dochodzili oskarżeni, sami s du 
mą nazywający Sie 
kwiatem komuniami wtockJe-

W. 
Cóż wywołało ten proces? 

O co ten „kwiat" komunizmu 
triwnfował w* W l o ! j e s t oskarżony, za co z grzędy 
tniMMowu * * W ł 0 I rabaty internacjonalizmu szech 

Działy się wówczas 
straszne, popełniano 

rzeciy] przeniesiono ten barwny wia-
morder- m , w e k łVPów za kratę? 

s.twa bestialskie — one to w 1 Oto w 1920 r. wybuchły we 
jtnacenej mierze zrodziły fa- j Florencji I okolicy strajki gt-
i szyzm Jako samoobronę naro-! leralnc, nie dopuszczono na' płciowej pozwalając umierać w 
dową- Najjaskrawszym dowo-1 wsiach, do karmienia Inwentą | mękack W tych ws*yjtklch 

. ,. =. - L — _ i . tortJJach celowały kobiety. 

RZYM,! 25. X. 24. 

dobijały rannych kijami lub no­
żami, rozszalałe 

meflery odsryzałT nosy 
1 uszy rannym. 

wleczono ich za nogi po bru­
ku, tłukąc zakrwawionymi gło­
wami o kamienie. Krajano wol­
no nożami, a parę litościwych 
kobiet, które rannym, czołga­
jącym Się f żebrzącym O wodę, 
chciały. dopomódz, odpędzano 
strzałami z tewołwerow. Ma­
sakrowano rannych systema-
tyctnle, powoli 1 zwierzęco. 
Niektórym obcinano organy) 

den| tego czego dopuszczali się rza, do opatrywania chorych 
we Włoszech podwładni III w szpitalach. 
Międzynarodówki skoro . na' 
krótko zajęli fabryki i zdobyli! 

zw 
sr, »y 

i 

V, PorJś 

J<ryter-
h" ro-
ddrio-

(iiranlen-
hjiac rrze-

co Lina-

wladzę nad ulicą Jest toczący 
się od Ciwóch lat proces mor­
derców z rTmpoll. 

Proces ten przechodzi przez 
coraz inne instancje, wędruje 
z przed Jednego miasta do dru 
giciro, ?musza władze do zwo­
ływania setek świadków i ck 
spertów. Samych oskarżonych 
I te takich co są oskarżeni o za 
bójstwa iest stu dwudziestu. 

Oskarżeni siedzą w klatce. 
Tak bowiem według /wycza 

ju włoskiego traktowani są 
o-̂ karżi ;i o morderstwa. Za 
kratą oddzielającą ich fd sądu 
i publiczność! siedzą !>ostacie 
120 mężczyzn 1 kobiet, podno­
sząc kilkakrotnie podczas roz­
praw tamulty i obsyr>'ijąc pro­
kuratora i adwokatów strony 
cywilnej gradem wyzwisk 

Bito I zabijano kijami 
właścicieli 

0 tę ohydną rzeź oskarżeni są 
aresztowani mieszkańcy Em-
połl I okolic. Niektórzy z nł^h 

wi nieś,. s i a n T d o S w f S b ™ * I * * ".«*«* M W > 
stiy miłosierdzia, którzy cho­
rym chcieli podać lekarstwo, 

i ł » 

dnia 1 
1 a na r' ,_K 
'A-egq v*;ynęio 12*9.476 
tych, gdy jia cały u lesiąc preli 
minowano 20 mil onów zło­
tych. 

o 15 paździerńl-
•> ';»t|u- 'naiątko 

z)o-

•S-ląi O W V 
OJ początku r. b. do dnia 15 

pa7-izicn'iika o"gólny wi>lyw na 
..(i.lateK inaiatkow y wynosi 
I51//.9.243. 

lub szklankę wody. Wszystko 
to do czego zdolny Jest te*or 
oddany na służbę bolszewlz-
mu — zastosowano we Ftoren 
cji. Aby temu przeciwdziałać, 
władz* wezwały na pomoc 
marynarzy z okrętów stoją­
cych w porcie Livomo. Ruszy­
li oni na ciężarowych automo­
bilach przez Empoll do Floren­
cji. 

Loipoji było uprzedzone. 
Komw""! urządzili zasadzkę. 
Poprzeciągane druty przez o-
licę zatrzymały, a nawet wy­
wróciły jedno auto. Na to cze-

, kali zaczajeni zbóje. Z okien, 
' i z dachów, z za węgłów zaczę-

;ly sypać się strzały. Nim nle-
: szc/.ęśni marynarze zdążyli 
zorientować się co sle stało, 
radio kilkunastu, zabitych i kil­
kudziesięciu rannych. Wów­
czas banda mężczyzn i kobiet 
r?uci!a się na oszołomionych 

Inni zmniejszając swą i rolę, 
przyznają się do udziału w tym 
Jak mć|wią 

Ideowym starciu z wołskiem. 
Jest ich wszystkich osób 120. 
Wielu iz nich KTOZI dożywotnie 
więzienie. Oigantyczny ten pro 
ces za parę dni otrzyma swe 
rozwiązanie w wyroku przy­
sięgłych. 

Czyny wydobyte podczas 
śledztwa i przewodu sadowego 

| wykazały ohydę bezkarności, 
jwystępkii i zwierzęcego be-
(stjalstwa do Jakiego zdolni by­
li oskarteni — popularnie zna­
ni dziś we Włoszech jako 

hieny z Empoll. 
Wyznawcy bolszewizmu 

gdzie tylko uda im się chwy­
cić sposobność do; przewagi 
lub chwilowej władzy wyka­
zują się tylko tym na co Ich 
stać: zwicrzecoścfą I umiło­
waniem w katowaniu swych 
ofiar- Komunizm czy w !?o<fl 

wości, p. Wysranowskięmu r.a 
politykę „drobnych persona­
liów" i stosunki w sądowni­
ctwie. W dziedzinie oświaty u-
czynillśmy 

krok wstecz! 
(Panie ministrze Miklaszewski, 
czy pan słyszy?). 

— Posiadanie tych paru mi­
nistrów — wola mówca — nie 
jest wcale zrównoważone po­
siadaniem 

jerf"°'w> nadmlnlstra. 
Rola gen. Sikorskiego Jest za­

trważająca. Wojsko jest trak­
towane przez niego jako 

odskocznia do wyższych 
Jeszcze stanowisk. 

Gen. Sikorski spełnia różne 
funkcje: w mlnistorjum spraw 
wewnętrznych dostarcza woje­
wodów, w polityce zagranicz­
nej równie* pracuje, bo poje­
chał do Paryża. Zaio nie sły­
chać nic o poprawie stosunków 
w wojsku. 

Gra p. Sikorskiego około ti-
stawy p najwyższych wla 

istotnie jest ona tragiczna dla 
panów Michalskich 1 różnych 
giełdziarzy, spekulujących na 
spadku marki. 

Jednego radykalnego lekar­
stwa na niedomagania obecne 
niemal Trzeba zastosować ca­
ły system środków. P. Michal­
ski daje taką 

receptę na chorobę kryzy* 
sowa: 

wzmożenie wydajności pracy-
na podstawie szczegółowego 
planu gospodarczego, kredyt 
zagraniczny, komercjalizacja 
zakładów państwowych, . osz­
czędności, równomierny roz­
kład podatków; usunięcie samo 
woli władz w wymiarze i po­
borze podatków i udział całej 
ludności w dziele sanacji. 

Do tych utyskiwań przyłą­
czył się następny, niówca, pos. 
Plesch (zjedn. niem.), który zo­
brazował nasze stosunki goŁ 

spodarcze, jako ponure. 
Boże! Skąd u tych ludzi ty-. 

Wpływy z danin i monopolów 
zwte>nyły sl* 4-krotnie w porównani! 

z rokiem ubiegłym 

u • t. - -. iczy we Włoszech wyraża s'e 
prawie wszystkich rannych. I przedewszystkiem Jako Czeka. 

Te lodzicie Meny A. Calabrese. 

WARSZAWA 31. 10. 
Wedlitf tymczasowego ze­

stawienia ministerjnm skarbu 
Jw ciągu pierwszych dziewię­
ciu miesięcy r. b. wpłynęło do 
kas skarbowych z danin pu­
blicznych I monopolów 
7f)4?95.357 złotych, gdy w 

tymże okresie 1923 r. wpływ 
:en wynosił 1S6.7 milionów zł. 

W roku bieżącym zatem 
iv . | l v i" ł 0 4 razy tyle co w ro-
Iku 1923. 

i Wpływy za dziewięć mie-
jsięcy w stosunku do calorocs-
,nych preliminarzy wykazują. 
i i w r b. wpłynęło do 1 paź-

idziemtka 71 ,31 , zaś w r. 1923 
29,3 % ogólnej sumy wpływów 
preliminowanych. 

Największe zwiększenie da­
je wpływ podatków bezpośred 
nich, które w r. b. wpłynęły w 
wysokości 4 1 pół raza więK-

: sza; uli w roku 1923. -

-n 

zasadnionego stosunku wymia­
ny dawnej waluty., na nową, a 
ponadto bez' żadnych rezerw 
pieniężnych. Strasznie się p. 
Michalskiemu 

uzdrowienie* pieniądza nie 
podoba. 

Nie Jemu jednak Jednemu. 
Znamy i innych, których gro­
no powiększa były minister 

stało się.mlnlstrowi ^ w i e d l i - j | S n ą
n a z y w a h c y s y t u a ^ 

dzach wojskowych dla nikoKolle żółci i pesymizmu? 
nie jest sekretem. Ma ona do-i Na tern obrai'y odroczono co 
prowadzić do takiego stanu. I nadchodzącego wtorku. 
któryby 



1 
Sobota, 1 listopada 1924 r» 

Na mi 

bols 

Stoli 

eja ci 

Ateny. 19 października, 
krajów bałkańskich'. Gre-

konomkznie ł l r a d z a naj-

ch greckich statkac* transportowych 
młtdzy pomarartczani l tatrami 

icy przemycają lonty rewolucji 
światowej 

Grecji bazą operacyf komunistycznych 
.sprzymierzeń-

ruchliwoś 

ti 

Kraj ten 

obywate l i . 
kalych w 
stantynopol 

Odchodzili , 
i świetnie 

większa 
poniósł 

zupełna kieskę 
Stracił wszystko 

.v. Azii .Mniciszi:i-
u et; tysiące jego 
I Jjawna zamieś 
Inrcji. musiało Ko 
i '[ureje opuścić 
C ^ M O od bogact i-
prosperujących i ateresów — 
;,ov z małym tobŁłkiem wra-
> ae pod "przymusełi do ojczyz­
ny, n 

B y ł a . to k lęski Si 
która «ietkneJa 

500 tysięcy ąreMw 
Zostali oni -bezd 
majątków. Wrócił 
o jczj /ny . 

Orecia przyjęła 
Ale żywy . t>r; 

wina i pomarańcze. kuCradoścII 
czerwonych komisarzy-, i ich 
przyjaciółek, zalały Odesę . — 
pchając się szmuglem i ,do Ro-1 
sji centralnej. Z kolei rzeczy I 

wojenna. g r e c y ' ' | 
, co zyskat i stall s ie pośrednikami 
Więcej na-1 między Odesą a Neapolem, ( i e ! 

nuą. Marsylją.' Zboże do 
Włoch! Futra do Frani i i ! Oto. j 
co greckie małe, tanie statki ła I 
dowaty w Odesie- ! 

Finansowanie tych .opcrafcy.ii 
s t w o r z y ł o zas tępy banków i 
„kantorków" prz<.'wozowych. 

Wkrótce niezbędną okazała 
się w Atenach handlowa 

z misja s o w i e c k a . 
Już za łoży ła tu s w e gniazdo. 
Już została uznana oficjalnie i 
o t r z y m a w s z y przywileje dy ­
plomatyczne — m a oddział 
handJowy i reprezentację poli-

Z trudem podminowywane przez komunistów 
skały bałkańskie 

strząsają z siebie bolszewickie naroślą 
Zmierzch komunizmu w Bułgar]! 

nierzadka slefMfeo Dnia 26 października odbę­
dzie się kongres powstającego 
n o w e g o stronnictwa „Unjl de­
mokratycznej". Stronnictwo to 
ideowo właśc iw ie już istnieje, 

w i d z ą c c o j K ( j y 2 tworzą je w s z y s c y popie 
rający obecny rząd Zankowa. 

i Jednocześnie z tern organi­
zowaniem się siły rządowej , 

zmierzające 

inansow *\ 

mmi i bez 
obdarri do 

.. obdartych. 
icdsiębiorczyi \ l y ^ f ' -

łat 
;zyi 
wc| charakter grecki I nie 

przeżywa straty, p r e k 
musi s ic Odbić. 

Odbić na handlu, pośrednic­
twie, interesach Bankierskich. 

Tc (eż wkrótcej ten w y k o l c -
,'ony ełement grejekich ucieki­
nierów z Turcji, rzucił się d o , . 
handlu z Ro:ją P o p ł y n ę ł y szewicka misja ma spokój, 
r.iałe statkj greo) ie do Odesy . Kraj jeszcze w r e , jeszcze życ ie 

Flota transpor o w a grecka jest nieustalone — to daje g w a 
składa sie z okr stów nicwiel- j rancje spokojnego operowania. 
kich, n i e w y m a * jących dużej Orejcy w s z y s t k o na s w y c h sta 
załogi. Załoga gr !C.'<a 

pracuje anio. 
to rei co by ło di wywiez i en ia 
z Rosji, z 'ej C7< ici południo­
w y c h czarnomor .kich, to za­
brała flota greek . 

B o l s z e w i c y 
lubią bakalie, 

w i ę c greckie s i szone o w o c e , 
malaga, daktyle, figi, greckie-i 

B o l s z e w i c y w Atenach sta­
nęli już 

• m o c n ą nogą. 
Grecy nie są dobrym materja-
ł e n i d l a komunizmu. Ale Ate­
ny są ś w i e t n y m punktem ope-
rrcyjnym. 

P r z y zmianach rządów boi 

teczkach przewiozą: 
bibułę, 

agitatorów, pomarańcze, fu­
tra, złoto, gąbki i karabiny ma­
s z y n o w e ! 

Dia akcji na Bałkanach bol­
s z e w i c y uzyskali w Atenach 
świetną podstawę. Dla, kontak­
tu z komunizmem włosk im i 
francuskim uzyskali njebudzą-

Fantastrczny powód do rozwodu 
Ma.ż nil chce się pogodzie * faktem 

by źi ma zarabiała więcej niż on 
Możnaby nu odpowiedzieć słowami 

żony: 
Jrogl mężu, JesteS głupi" 

S ą d y londynsKie zajmują się 
obecnie rilezwylflą sprawą roz 
wodową, j a k ą " uniósł niejaki 
Edward S. Elde sh. skromny 

•urzędnik jankowy. 
Nie chce on ż' ć ze swą żoną, 

ponieważ zarąb } ona znacznie 
więce j od niegoji słusznie mo­
g łoby powstać l przypuszcze-

cego podejrzeń 
ca — 

transportera greckiego , 
który częs to nie 
przewozi , a czasem w pogoni 
za szybkiem wzbogaceniem, u 
legnie pokusie. 

Dia agitacji narodów o.ściowejjj toczą się zabiegi 
w Azji Mnicjszci, I:•cipcie, In-ij <JD utworzenia 
djaeh —• Ateny są również dla 
bo l s zew ików nieocenionym 
gruntem. Narazie szykują się 

do skoku. 
Obecność ich jednak to niebez­
p ieczeńs two dla Aten i Orecji. 

S. H S. 

bloku lewicy . 
Powstan ie tego bloku jesi 

jednak maloprawdopodobne. 
Drobne grupy iłoliiyczne, jak 
radykałowie i demokraci nie 
przedstawiała większe j si ły. 
Realnie blok t ik i móg łby za-

Fałszywy starosta Kupuje 
trykotaże 

Poznali się na poznaniaku 
W A R S Z A W A 31. 10, 

nie, iż nie 
ale 

on i trzymuje żonę, 

ł o n a 
Sąd nie uznał 

, ża, tem więcej, 
cicieika dużego 
w i e c k i t e o nie 

ee©. i 
m o t y w ó w mę-
iż żona. w ł a ś -
magkzynu kra 
miała wca le 

choty Rozs taw ić śię z s w y m 
inęzem. 

Małżonek poiodzi t się z lo-
see , lecz kiedy pewnego dnia 
pokajała mu r lałżonka książ-
zwlnlecia orać wni krawiec­

k i -
W odpowiedzi na tg, ultima­

tum" posłała mil żona list treści 
następującej: i 

,-Drogi meżul jesteś głupi". 
7. tym dowodem w ręku po­

d b i e g ł pan Eldefsh do adwokata 
wniósł 

ponoknle 
ozwodpwą. podaiąc ja 

niepo-
s k a r p 
ko powód sarrlbwolc 
s ł u s z e ń s t w o i >ny 

kę oszczędnośc iową, w której 
f igurowała suma • , 
50 tys i ęcy fantów sz ł er lh t tów 
odłożonych w ciągu roku, pan 
Eldersh wpadł w n i e w y p o w i e ­
dziany gn iew. Napisał ąo s w e j 
małżonki list, domagający się 
natychmias towego 

W obecnych ciężkich cza­
sach, gdy nawet poważniejs i 
kupcy calemi dniami oczekują 
na przybyc ie poważniejszego 
klijenta z gotówką, ła two zro­
zumieć radość p. Moszka Tur­
ka, właśc ic ie la fabryki tryko­
tażów na Nalewkach Nr. 37,'' 
gdy zjawił się odbiorca 
który przedstawił się jako Jan 
Lipiecki, kupiec z prowincji. 

Uprzejmy młodzieniec obsta-
Ir-wał p;. ' i • i : -"Ofł 
z łotych, dodaiąc równocześnie';' 
iż pieniądze otrzyma fabry­
kant za kilka dni, skoro towar 
będzie p r z y g o t o w a n y , W od­
dziale l w o w s k i e g o banku zwiąż 
k o w e g o , m i e s z c z ą c y m się na 
Krakowskiem Przedmieśc iu 
Nr. 4. 

Jakoż wczoraj w godzinach 
rannych w fabryce p. Turka 
zjawił się chłopiec, przyno­
sząc zawiadomienie • na blan­
kiecie b a n k o w y m , w z y w a j ą c e 
adresata po odbiór 2.550 z ło ­
tych. . . ,.'_ j , . , 

W k r ó t c e zjawił się i' sam p. 
Lipiecki, okaza ło się jednak, i e 
transport nie Jesjt Jeszcze p r z y ­
g o t o w a n y . ' / 

Panu Lipieckiemu jednak by-
ło tak pilno, iż zabrał t y m c z a ­
s o w o 5 i pół tuzina trykotaży, 
obiecując wróc ić po rwsztę za 
godzinkę. 

Zabrał towar i w y s z e d ł , nie 
przewidując, że i p. Turkowi 
jest również pilno do obejrze-
nia pieniędzy i, to tak dalece, 

że natychmiast w y s i a ł do ban­
ku męża zaufania. 

Tu jednak w y s ł a n i e c dowie ­
dział się, iż cale zawiadomie­
nie jest 

najzwykle jszym k a w a ł e m . 
; Przerazi ł się p. Turek i z 

wielką już niecierpliwością i o-
bawą oczek iwa ł przybycia mi­
łego młodzieńca, zapros iwszy 
uprzednio w y w i a d o w c ę z ko­
misariatu. 

Lipiecki okazał się chytrzej -
szy niż myślano. W przypusz­
czeniu, iż Furek nie odwiedzi ł 
jeszcze banku, zgłosi ł się po 
resztę towaru. Zaproszono go 
do komisariatu i tu s twierdzo­
no, że aresz towany posiada 
przy sobie legitymację na naz­
w i s k o .lana Lipieckiego, 

s tarosty z Poznańskiego . 

W rzeczywis tośc i areszto­
w a n y okazał się Ludwikiem 
Skalskim z Poznania, d a w n y m 
urzędnikiem banku l w o w s k i e ­
go . 

S twierdzono , i i towar znaj-
«i«jc się Już n a kolei, a cześfi 
w mieszkaniu s iostry, zamiesz ­
kałej przy ul. S m o c z e j Nr. 18. 

P o z a t e m ustalono, iż blankie­
t y otTsymał od gońca w fllji 
banku w a r s z a w s k i e g o . Stefana 
W i t k o w s k i e g o , któremu za 
różne blankiety zapłaci ł 20 z ł o ­
tych. ' 

I w taki oto sposób fa ł szy ­
w y starosta, który wczora j 
miał opuścić W a r s z a w ę , za ­
miast do : Poznania pojechał do 
kryminału. 

" • » , 

Trzy śmiertelne strzały w żydowsklem 
ghetto Rzymu 

Brat ratując siostrą od hańby I poniżenia 
zabił Jej mąt; który zepchnął tonę, na cno rozpusty i upadku 

Na P iazza del Planto W R z y ­
mie, w samem sercu i tydow-
skiego Ghetta padły przed kil­
ku dniami 

trzy s trzały . 
które pozbawi ły życia kanto-
rzYstę nazwiskiem Amadi Mo-
scato. 

By ł to czyn zemsty za spla­
miony honor rodziny, za po ­
hańbienie siostry i sprowadze­
nie jej na dno nędzy. 

Amadi Moscato poznał przed 
kilku laty 

piękaą Blankę PavonceHi. 
•Była już w t e d y zamężną, 

a mąż jej, właśc ic ie l niewiellcie J 
go banczku otaczał ją szczera > 
miłością i opieką. 

Lecz zjawił się Amadi i tak 
petrafił oplatać duszę mężat­
ki, iż zgodzi ła się na 

uc ieczkę z kochankiem, 
który okradł jei męża i zabrał 
mu g o t ó w k ę oraz cenne pa­
piery. 

Parę kochanków schwytano , 
a Moscato skazany został na 

trzy lata wlezienia. 

czerpać do-.liody z s w e g o cia­
ła. W y p ę d z a ł w i ę c ją na ulicę, 
a gdy nie przynios ła do domu 
odpowiedniej s u m y pieniężnej 

katował Ją 
be£ miłosierdzia. 

Bianka milczała i skarżyć . 
się nie miała komu, a lbowiem 
rodzina spoglądała na nią nie-
przychylnem okiem, nie m o ­
gąc w y b a c z y ć , iż opuściła 
p i erwszego męża. 

Życiu jednak Bianki przy ­
patrywał się zdała m ł o d s z y jej 

Złcdzśe] s?;varsanu 
Wraz ze specyfikiem porwał 

2e ?2pita a pielęgniarkę 
.'"K.2'vyV|a 

/ a i n t e r c o w d ł 
' •• c . 

I>o szpitala 
v i -j'.' bowi 
•\iel: i podui; z cjg. 
\ 'adu. r<T(»si| 
charakterze 
: er',na powielr7 

£. Ali 
Ne 

mai : Aintne 
badając 

<ych kwalirfca-
przyyęt* go \ • 
lu do szpitali 

f^ra oszukańcza 
miasto • Sucza-

Pozbawiona środków do ż y ­
cia, przeklęta przez s w ą rodzi-;brat, 25-Ietni Dawid, a widząc , 
nę, wyjechała Bianca z R z y - jakie katusze przechodzi Jego 
mu i przeniosła się do Genui, i siostra, postanowił 

Ciężko doświadczy ł ją los.1 po łożyć kres 
Pracowała w porcie jako dzień tej męce 
na robotnicą, a gdy nie star- B y f 0 t'o w piątek w i e c z o -
c z y ł o jej sił na taką pracę, rem. 

sprzedawała s w e ciało. [ Q c s t 0 oświet lone okna do-
. . l )r . ' wkrótce zdołał zyskać . n y' e tylko osłodzić los kochan; rrów ś w i a d c z y ł y o święcie-

tamteis/.ego zg lo 
mło-Jy' c z ło -

za dr. 
' \ '••eic 
• nta. 
•<wtVć 

meJ. 
go w 
Intdi-
i wy 

y v , r J v . ilv, że 
zupełnie- -limt,,. 

i' l 'r 'ybłs?a, 
poc/.-t tursoiie-

sobie popularność w t o w a r z y ­
skich sferach miasta- a jedno­
cześnie zaprzyjaźnił sie w szpi 
talu z pewną nielę^niarką. 

Sprawa zakończyła się skan­
dalem, gdy pewnogo c'nia rze­
komy doktór znikł wr.iz z sa­
nitariuszką, zabierają.- \ 
i'oś;i sa!varsanu (środka 

^ . e i ę g n i a r k ę zdołano 
lecz niebieski ptaszek 
bez wieśc i . 

i?"<ie 
p -ze-

ująć, 
znikł 

ka i wspierać go pieniędzmi Rodziny siedziały przy szaba-
i 'lodarunkami. | s o w e j w ieczerzy , w y m a l o w a -

!'o trzech latach Amadi w y - na ^ a ś i wystrojona Bianka mu 
szedł z więzienia i pracował w siała sp ieszyć po 
l a m o w e s w e i o ojca w dziel-j „ l egodz lwe zarobkL 
rncy żydowskiej . , , „ . . . . , ^ 

Poślubił nawet Wypędz i ł ją z domu mąż. a dla 
przekonania <:ic, c z y żotia jego 
słucha iego rozkazów, rzedł 

iż teraz ułoży się 2 a n i ! , , v odl^irłości !-:ilkud"io-
sieciu kroków. 

x , . , x . W t c l y to przystawił do irie-
wiek zauważy! , iz żona iego K 0 Dawid i położył tnuoem. 
>s t d o s y ć piękną 1 ponętną, aby i ! 

dnwna 
zdswi!l« się, iż teraz ułoży s i c ' 2 a 

szczęśliwie życ ie r łodej pary. i s j , 
/ w y r o l l n i a l y jednak cz ło -

w a ź y ć , g d y b y przystąpili doń 
socjaliści. Ale z a r ó w n o pismo 
ich „Naród" jak i o ś w i a d c z e ­
nie p r z y w ó d c y socjal istów Dżi 
drowa, są zupełnie w y r a ż r e : 
Socjaliści przeciwni sa bloko­

wi . 
Socjaliści nie chcą sojuszu z 
dawną partią Stambulińskie-
go — agrarjtiszami. Walczą z 
komunizmem, który w nich 
przedewszys tk iem <rod'zi, nie 
wierzą w znaczenie drobnych 
sił stronnictw mieszczańskich i 
wolą prowadzić politykę nie /a 
leżną. v 

Jalko objaw dodatni w Buł ­
garii trzeba s twierdzić 

upadek w p ł y w u bolszewizmu. 
Jeszcze o c z y w i ś c i e agenci 

III Międzynarodówki nie ska­
pitulowali, jeszcze są ruchliwi 
i działają. Ale powiększa się z 
dniem każdym krąg rozczaro­
wanych . 

P r z y c z y n i a się do t ego w 
wieSkim stopniu w e s o ł e I 

luksusów* życ i e 
tych, k tórzy mniej lub więce j 
tajnie mają kontakt z M o s k w ą 
i są jej agendami na Bałkanach. 

W o b e c setek repatriantów 
ubogich i nędznych, wracają­
cych c z ę s t o z d a w n y c h tery­
toriów bułgarskich, ci „roda­
c y " ży jący w Belgradzie lub 
Sofji rozrzutnie i rozpustnie, ra 
żą o c z y chlapa bułgarskiego, 
który otumaniony zrazu po 
wojnie , o c z y te coraz szerzej 

przeciera, 
ręką 

po kłonice na «irJtatora bol-
szewjl . 

Nieudanie się zamachu, s z y ­
k o w a n e g o na rząd 29 w r z e ś ­
nia i zamordowanie Alexandro 
wa — poderwały w p ł y w i wą\t 
pl iwe „uroki" komunizmu. Tera 
bardziej, iż w partjl „agrrarju-
s z y " wzmagają się walki i spo 
ry osobiste-

Aby te tarcia usunąć, partia 
ta chce w listopadzie z w o ł a ć 
zjazd do Starej - Zagory. Poro 
zumienie jednak trudnem b ę ­
dzie. C z ę ś ć umiarkowańsza aK 
rarjuszy — chciałaby s t w o ­
rzyć „blok l e w i c y " I w a l c z y ć 
legalnie z rządem. Druga Jed­
nak część jest za współpraca] x, 
komunistami i zaleci 

sojusz z komunis tami 
W o b e c niewątpl iwej Już s łuż­
by komunis tów bułgarskich- dla 
M o s k w y , w i a d o m o c o to zna­
czy . B y ł o b y t o wzmocnien ie 
prądów a n t y p a ń s t w o w y c h , w y 
w o l y w a n l e zaburzeń na B a l i a 
nach na rozkaz i 

I za pieniądze M o s k w y . 
Bardziej u c z c i w e e lementy 

nawet wśród agrarjus ły buł­
garskich z a c z ę ł y się przec iw 
tej służbie przec iw ojczyźnie 
buntować i opierać. 

Jeszcze rok rządu Zankowa-
a zmierzch komunizmu w Buł ­
garii będzie zupełny. 

S . H. S . 

Olbrzymia defraudacja w Banku 
Gospodarstwa Krajowego 

Urzędnik sHradł 25 tysięcy złotych 
W A R S Z A W A 31 . 10. 

Dochodzenie , przeprowa­
dzone przez dyrekcję oddziału 
Banku Gospodars twa Krajowe­
g o w Poznaniu ujawniło defra­
udacje na k w o t ę 25,338 zł. 88 

P o otrzymaniu wiadomości , o 
nadużyciu, dyrekcja centrali 
Banku Gospodars twa Krajowe­
g o n i e z w ł o c z n i e z a r a d z i ł a 
wdrożen ie dochodzenia i sadowo 
karnego p r z e c i w K o w a l c z y k o -

e r o s z y , popełnioną przez urzęd- w i , o sadzonemu już w areszc ie , 
nika w y d z i a ł u g i e ł d o w e g o od- oraz przedwstępne dochodzenie 
działu w Poznaniu, Teofila Ko-1 przec iw osobom* które b y ć m o -
w a l c z y k a , na szkodę t egoż od- że zawin i ły przez brak n a l e z y -
działu. tej kontroli. 

W ANGLJI: Yes , m y dear, u ż y w a j na polskim cukrze, s tar­
c z y nic tylko dla nas. 

W P O L S C E : Stary , nie liż tak długo, 
s tarczyć I dla d z i e c i 

ten kawałek mus 
* 
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Budzi SIĘ opinia społeczeństwa 
I białostockiego. 

r ttitaitśl konfraM t/manąi mlilrtl iwMikl- Walu laplirmom T j l ipikulanlom. 
' N a terenii 

'sta i powia t 
ta tn lo wypa 
rystyczne dl; 

< Jących tu u 

•I 
bia łostockim, jmla 
rozegrały sla os­

ki wielce char«kte- . 
s tosunków ' p p n u -

nas od chwll i i nie­
mal wyzwolenia 

i Jarzma. 
pod ol 

I I I nie-
bfcego 

I > , . r . r obwiła B B * J « -
• a l a a a e i a ) , I 

n ie pozwalały n a m wszyi 
n i trzeźwa, rytyczna. oceni 
g o co się Iziaio na ka . 
p o l u gospod irki , czy pan: 
WeJ, czy mli | i k l e j . ' 

Ba l pote. lano nawet ł y c h , 
k tórzy w j r c l c e o przyszłość 

a i n a i a l i l l a l e ) a o a j a l a s w e 

krytyki mez i l e i n e ] , śmia ło I ot­
warcie naw« : wtedy gdy [cho­
dzi ło o wyso [Ich dygni tarzy J k tó -
którzy polsk : u w a i a l l za « i w ó ] 
fo lwark, a irr.o.d za środę i d o 
uzyskania n ajątku. Bez fe l izy 
w e g o wstyd , j ako p r z y k ł a i , p o i 
d a t m o ż e m ł . D z i e n n i k * , k :óry | 
•al lat aw-ajaasła estarpela 
n i e p r z e m i l 
w y Jeslt za 
państwowe 
ga|qc na sii 

|tal a n i Jednej i p r a -
ożone były Inb iresy 
ub społeczne, |ścią 
t>le za to 

! " • ! « ± a , a « a e l i • * • • • . 

A l e wracając do t e m a t u , t» ty­
l u latach Budzi się sum lenie 
społeczne. | O d d w u c h m k l iecy 
w s a m o ł z ą l z t e mie jsk im j r u p a 
ł adnych usiłuje po ło iyc kr< s go­
spodarce r f l e j sklej , oparta j na 

u|nujące| m i a s t i, wy-
fgorszenie p u b l czne. 

e.pu|e jeszcz \ n ie -
\t j e j s u m i e n i a 

• a l a o f c w 

lecz bądzeobąc t d u -
naprzód . Da le j Kasa 

"zona bezkont ttłnia 
instytucja s tworzpna z 

prywacie, 
t ra łu jącej 
Opozyc ja 
siniało. 

s a a l o a r i a a j o g r a s z a , 

przymiera jącego g łodem robot­
nika. I tu bHzką chwila zdan ia 
rachunku przez je j n ieodpowie ­
dz ia lnego k ie rownika , 1 t u Idzie 
aczkolwiek zwolna do n a p r a w y . 

a V a a a a r s a , a ' a a a r i a t a a r y 

dotychczas był w odosobn ien iu . 
K i e r o w a n y przez Starostę pozo 
stawał w c len iu . Lecz o to inter­
wencja posła b ia łostockiego, Po­
lak iewicz* , otworzyła wszystk im 
n a m oczy na 

k . r y a o a n a a a t ł u s w o l a . 

których o flarą padła ta insty­
tucja s a m o r z ą d o w a wiejska. W 
Interpelacj i poselskiej , pos. Po 

/ lak iewlcza postawione zostały 
zarzuty n i e d w u z n a c z n e p. Sta­
roście K m i c i e n a s k u t e k k tórych 

p n a a t a ł b y ó a t a r o a t ą 

i' " zarzuty na tury k r y m i n a l n e j 
lrtsp. samorz . K o p y d ł o w s k l e m u . 
Zarzu ty co d o tego osta tn iego 
były t a k p o w a ż n e , iż W o j e w ó d z ­
t w o by ło z r n u s z o n e m 

r r o h a r a t a r o a s l . 

P. Kopyd łowsk l zda r a c h u n e k 
s u m i e n i a przed s ą d e m z tego 
co uczyni ł na szkodę, p o w i a t u . 

R e a s u m u j ą c to co wyże j po­
wiedz ie l iśmy, 

s w r a o a m w a l a , a l a o s y 
ftalnlktas M M W O I I 

z a p e l e m nłe w o l n o tolerować 
n iczego, coby krzywdę. O j c z y ź n i e 
i społeczności przyniosło . Z w a r t a 

aalaja apawaoaaaatara 
aaaal r>aaa.aarae 

chore i skażone, 
usuwać. 

bez wahan ia 

Ł a a l g r o a z o m , a a a k a l a n -
t a a a , 

s z k o d n i k o m t u c z ą c y m siej na 
naszem ciele p a r a z y t o m w y p o ­
wiedzieć m u s i m y w o j n ę , n ieza ­
leżnie o d stanowiska, Jakie zaj 
mu|a.. Inaczej górze n a m . 

Nowo próby zaitgna-
nla zatargu 

w Kasie Chorych. 
Wczora j przybył do Bia łegostoku 
p. Br. Sfwik. Dyr. Okręg- Urze. 
d u Ubezp ieczeń w Warszawie 
c e l e m poczynienia nowych prób 
zażegnania zatargu Zw. lekarzy 
z p. Sżaykowsk lm. 

P. Siwik złożył propozycje , za-
wlera jące ustępstwa p e w n e k tó ­
re lekarze m e j } rozważyć. W 
k a ż d y m bądź razie w a r u n k i e m 
k a r d y n a l n y m zażegnan ia zatar 
g u m u s i być usunięcie d-ra 
S i a y k o w s k i e g o . Czyżby nawet 
k o m p r o m i t a c j a p. SzaykowsKiego 
w L o d z i n ie wystarcza i Bia ły 
łystok m a go nada l to lerować? 

N"30o 

liHó tiałutt i In mmii 
Dboaląikl Ilaraiiy blaloiloe 

k l i g a pełni czasowo, p. Tcnó 
rzewskl , który t i ż podpisuje u-
rzędową korespondencję , jako 
ps łn . obowiązk i Starosty. J a k o 
Kandydaci na stanowisko Staro 
sty w y m i e n i a n y Jest między In. 
p. Hensze l z Warszawy. 

loalili priemyiłoao mllar 
aa obejrzy w poniedziałek dnia 
3 l istopada, o g. 12 w pol . , u 
rządzenie nowego składu nafty 
I przetworów naf towych, który 
m a być otwarty na własnej po 
sesji przy ul . Sobieskiego. 

Sekija gal nlcr. kupcda przy 
Zw. Kup.. Żyd. zgłosiła sfę .do. 
Starostwa i przedłożyła n#wą 
kalkulacje cen. Starostwo pozo­
stawiło sobie czas na odpdwledż. 

labiwa « .Ogniska-, zorga-
nlzswarra w dniu wczorajszym 
przez Nar. Org . Kobiet cieszyła 
się wietkiem powodzeniem. 

T t l l r M l e l l k l ( .Pa lące ) ) po­
wtarza dziś sztukę Garrlcka .Pro­
ces rozwodowy p. B ' , która 
wczoraj , oa premjerze , uzyska/a 
pełn ię powodzen ia . 

n a k a ż d y prze jaw 
cznego 1 to co ' 

ż y d a spo łe -
r' n l e m jest 

i! 1 m 
S"E' 

s a l * » « f -

chs fi m 

NOWOŚĆ ŚWIATOWA! 
D z i ś 

KI • O 

A P O L L O CUD ̂ N I M 

Wokalno—muzyczny—filmowy program 

K I N O - O P E R fl 
Wspaniały śpiewający—grający film opera p. t. 

„NAPÓJ ZAPOMNIENIA* 
ŚPIEWY!! Muzyka profesora HUMMLA Op. 116 ' 
M U Ż Y K A l ! Słowa polskę W . R A P A C K I E G O , Realizacja L . C Z E R N E G O 

Dyryguje słynny kapelmistrz: S I ROTA 
Przy fortepjanie prof. J . f tOBKOW 

Solista-skrzypek L O P S Z I O Pierwszy skrzypek ARNSOH 

Ceny miejsc od 1 złotego. 
Kasa o godz. 4.30 Początek o godz. 5.50. 7, 8.45 i 10.15 w-

CHÓRY!! 
BALET!! 
TAŃCE!! 
FILM!! 

Zat*BY KReMCZjY 

Jai Briisiwikl 
a l . M a a l t t e w l e z t a j I . 

w z n o i ił przyjęcia obs ia lun -
k >w męskich ubrarj . 

— Re >ota gwarantowaj 

Dr. (1B0HAIK 
k - « i nu»ojpu*ifci»to 
rtMway • m i j i M i . * 

m m - n e ) o* IO-U lo4 3—4) 
yŁ WIliiiaMii 11 (aL U 

FORDia 
urzęaniK. 
Redakcj i . D z i e n n i k a 

u m e b l o w a ­
n e g o poszu 

• k u j e samotny ] 
O f e r t y pod 2 7 2 d o | 

D a l * oal cjoala. 8 papai. K INO Dziś od 12—4 g. papai. 

"•™*"*!,"^SSŁ.h*, MODERN fryiKIF 
ŚWIAT KULIS i ZMYSŁÓW ^^„IrjTl* 

( akttfw czynów, aattostek I barzllwego tycia wielkiego aktora 

V r e l a o h a) t»w/ iyo l i k r w l a w / l * e k r a n m 

Mozżuchin i Lisienko 
Uroczystość sprowadzenia zwłok do Polski I pogrzeb wielkiego pisarza 

HENRYKA SIENKIEWICZA. -1 

d r a m a t sensacyjny w 7 a k t a c h , ilustruja,cy| 
przygody białych ludzi Wśród dzikich 

na wyspie Pango 

s łynny a m e r y k a ń s k i 
artysta 

Życie dzikich ludzi-
ANTONIO 

Napady—Potary-Bitwy na mona. I 
« 

ZHMIY KROJCZY 

OwselHowik1 
a l . S l a a k ł a a » l o a a l « 

wznowi ł przyjęcia obs ta l unków 
m ę i k l c h u b r a ń . 

— Robota g w a r a n t o w a n a — 
•ftajalkwi Psitrway ai IHTTi 

r Oo 

a ZftPftŁ 
Do rozpowszeckniaaU 

BK l / Ł O S K I E H 
posznkiwaai tą aa okrea Biatosłockp zdolni 

prasa alatawlalala 
Tylko pierwszorzędae f i rny od szeregu lat dobrze wprowadzoae w tej flatęsl prołzene są • 

-•- • - • • - -zedstawldel- B I 

1 1 t i j j ! a t _ 

o zgłoszenie *<< do Jeneralnefo' Przedstawiciel' 
itwa aa całą Polskę 

„Brtsas- ahmaasJMi n 

M L I O Z I I O I 
I dla oharyoh 

O O Z Y 
ł-rs^— 

I W I l H i n i 
WARSZftWIl, 

Al.U|azdowskle57. 
m. B. 

1341 

I" "ob" 2Y — 

każdą ilość kup my 
Oferty: H. B. RAABE 9p. Ako. | 
Biała Podlaska, Isib W a r s z a w a , u l . D z i k a 5. a 

Te l 2/8-25 2819 | 

Taatr Blaiśkl (.Palące*) ar Blałyasataka 
~ Skąptkleflo. 

— i N o w o ś ć ! BZYTAJEIB [ N o w o ś ć |s^ 

| ś k l ( .Pa lące* ] 
ptod dyr. Br. Ską 

OlM w;»obotę 1 i -,-
I ' UkM w:sobote 1 listopada 

I P R D E B S R D Z T O D O W Y P A N I B 
I I komedii w 3 aktach Sidney Oarrlcka 

prtuestra wojskowi. Początek o gedz 8.50. w. 
| Bilety w ka«l«;teatm. 

1 
i 

X*. 
t 
t 

— - 1 

Ogłoszenie. 
Dyrekcja Wileńska ogłasza na 10 listo-

pala 1024 r. przetarg ofertowy na nabycie 
24''.000 mtr. prz. drzewa opałowego, lnfor-
ma:je udziela Wydział Zasobów, Wilno, ul. 
Słowackiego 2, oraz Oddziały Zasobów 
W Ino, Brześć, Białystok i WołkoWysk. 

JAN SOBIESKI 
MOKOOR/lFJfl H1STORYCZMR 

A R T U R A Ś L I W I Ń S K I E G O 
DrAaili wytw-rti ^IliBitn. uBłinlin V»?-rl.K*Li 

•p-aurcl prał BlBirtf Tralairaik-
Str. 196, wielkość książki 3 2 X 2 4 «*>., waga 1 a g i . w opr. « o p a k o w . 1 kg . 

C e n a broszury i ł . 2 0 - , w o i d . o p r a w i e pWcIenneJ zl. J ^ . — , 
i przesyłką pocztową za za l iczen iem zł. 20 .80 , w opr . zł . « . -

Polecamy Inne dzieła Artura ŚLn^lMSKIEGO 
Koastytuc|a 5 as |a ' 5 ° 
Jan Karol Chodkiewicz, ketman wielki 

litewski, brosz. 580, w opr. 4.S0 
Joacala Lelewel. Zary i biograficzny S60 
Manrycy Mochaacki. Żywot i działa, 

brosz. S>— 
w ozd. opr. ' ' * > 

Maurycy Mockaacki. Na papierze 
bezdrzewnrm, w wlaksz. fona. 10.— 

PoUka Niepodległa, broiz. SSt . 
w oprawia * — 

Powstania Kotchnzkowskle, brosz. 5*> . 
w opr. 480 

Powitanie Listopadowe, brosz. 
w opr. 

Powstanie Stoczniowe, brosz. 
w opr. 

5,40 
460 
4 , -
5.20 

Stefan Batory, (wojny moskiewskie), 
b r o n , 4 — w ozd oprawia 5.20 

Hetman Żółkiewski, brosz. 5 , » 
w oprawie 5.— 

Hetaaa ZJoiklawaki. Wyd wiąksze 
aa lepszym p a p , brosz. 7.10 
w ozd. opr. 8,40 

Tadaass Koeclasske - 9 8 

28« 
W-elaw#alotara • • A R G T A w Waraaaatla 

i a « T > i i u * ar. a». 

Hann InUŁ i jpc^^*?^^ Wojskową wyd 
przez P. K. U. f 

Zjubiono księżnę Białymstoku na 
wojskowa wyd. Imę Piotra Pawio* ' 

przez P. K .U win. sklnjo i roci . 1887) 
OstroW-Komarowo prryt m zgubiono 
na imię Adolfa Za dowód o»obi»ty. . 
krzeWlklego (roci. 
1883). dowód oso­
bisty wyd. przez 
Starostwo Ostrów I K a s y Chorych. ( , 
Łomżyńskie, przy.: zani. w Blalyrasto-
tem zgubiono do i ku, las Zwierzybkc 
wód , tożsamości i Letniska Jw 4.183S j 

wydany przez Sta­
rostwo Białostoc­
kie 1 lehltyniaclę n 

,& s 

łltl?«l 
l—o ° 5 
* tm *]C "C 
l a » 

na imię Bolesławy 
Z a k r z e w s k i e ) i 
książeczkę lekar­
ską, zam. we wsi 
Bisdnicze, pow. 
Oatrow • Łomzvn 
łkigtn Or|o 2827 

Spalony dowód 
osobisty, wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie na 
imię Józefa Haber, 
linga, zam. w maj 
H o Y o d n i a n a c h 
pow. Białostockie 
flo. gm. Blal. 2828 
-"~ nografli w/n 

nmnk 

l'cza listownie, 
szybko, iaknajdo-
kladniej («««™a-
cj«) Instytut Ste­
nograficzny- War. 
Szawa, Mokotów* 
tka 5». Żądajcie 
obszernych bez­
płatnych prospe­
któw^ 2825 

TÓTfowe t e r e n y 
do eksploatacji 

- . sprzedam w powie. 
M ś J l ł l l f l l cle Szczuczynsklm 
H s i N I K I I rinmiŁomsyfisklal. 

Zgłoszenia: Ostro­
łęka, L, Cbojnow-
StL dB51 

o 1 pok. z jbbika f 
cjami « • podwórzu 
i spichrzem, J6'aimsj 
i t. d. Olert* z wa­
runkami naMtyłać.r 
Warszawa Krahow.<, 
Przedm. 40. Kurjer 
Warszawski dla 
,_R. MU.ł 1SST 

rtfedanla- o QO f ?ph 
kkzyjnie urzą­

dzenie kompletne 
do sklepu cukier­
niczego ikoonjal 
nego. Wiadomo*-
ul. Sienkiewicza 15 
M Wicko. I85A 

Poszuhaję mii-sz-
kania; 1) dwóca 

lub trzech pokojów 
z kuchnią. 2) dwóch 

Pokojów bez melrii 
kuchni przy r»-

dzinie, Olerty pił 
mienns adresowie 
ul. KilldJkiego H p, 
Słonimski dla inży­
nierii 7 w L 28IS 

ItllimeJl k 

a a ' e e ) wasystkie 

W ^ a a n s . 

fł aslełscowa - Złss, 0 0 - zamietscowa wraz przesyłką — Z i p . 5 ^ 0 — z a g r a n t a n a — Z i p . & 0 O . 
za włarsz aaslassetrowy — szerokość szpalty radakc w tekście — Z i p . 4 0 , iwycsa jną — Z i p . 0 ,16, d r o b n a 

I zagraatczne kosztu|ą o 9 0 p r a c draze | , i aaa l « )sco«« l a i a i l u u w a a 2 8 proc . 
k t4aunskaty Instytucj i p r y w a t a y d i 1 spotac i i iyc l i w k r o n k e podlega ją 

^ ^ Z łp . 0 ,12, w e d ł u g o f k | a l n ę g o ^ kursu franka *&»£ 
^ Z J Z i m sk> N a l a a a d o a uchwał Z j a z d u Prasy Prowincjo. 

V Wałyznstoku, S p . flke, uU Warsi |a iska 61. 

ii 


